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Z POSIEDZENIA RADY BEZPIECZEŃSTWA

/Sity zbrojne na terenach nie nieprzyjacielskich
N o w y Jork (PAP) — Na wtor­

kowym posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa, delegat egipski Mahmoud 
Bey Fawzi oświadczył, że jeśli nie 
powiodą się rokowania w sprawie 
wyco.ania wojsk brytyjskich z E- 
g-iptu, państwo to nie zawaha się 
przedstawić swej sprawy Radzie 
Bezpieczeństwa. W ten sposób de­
legat egipski wznowił debatę w 
sprawie rezolucji radzieckiej, do­
magającej się sprawozdań o sile i 
miejscach postoju sił zLi ojnych 
państw, będących członkami ONZ 

na terenach nie nieprzyjacielskich. 
Delegat egipski oświadczył, że jak- 
kolwiek Egipt nie nalega na umie­
szczenie propozycji delegacji ra­
dzieckiej na porządku obrad, jest 

on zdania, że wszystkie zaintereso­
wane państw.ą, powinny mieć moż­
ność poruszania tej sprawy w przy­
szłości.

Domagając się zwłoki w celu u- 
możliwienia mu zasięgnięcia rady 
swego rządu, delegat Francji Paro- 
di oświadczył, że jest zaniepokojony 
rolą, jaką odgrywa w tej dyskusji 
propaganda. Parodi wysunął wnio­
sek. aby najpierw nastąpiło bezpo­
średnie skontaktowanie się pomię­
dzy wielkimi mocarstwami, a w ra­
żę gdyby sprawa okazała się istot­
nie tak ważna — o zbadanie jej 
przez Konferencję paryską.

Delegat Stanów Zjednoczonych 
Johnson oponował przeciwko pro­
pozycji radzieckiej „w obecnej for- 
mie“. Podziela on pogląd delegata 
brytyjskiego, że byłoby lepiej, gdy­
by rząd radziecki postarał się za­
łatwić uprzednio sprawę drogą dy­
plomatyczną.

Jeżeli chodzi o wojska amerykań­
skie za zagranicą, delegat USA wy­
wodzi, że „Stany Zjednoczone nie 
mają nic do ukrycia. Po dokładnym 
zbadaniu informacji prasowych, 
można zebrać wszystkie fakty, do­
tyczące amerykańskich sił zbroj­
nych za granicą41.

Przedstawiciel Meksyku, dr Ner- 
vo oznajmił, że Rada Bezpieczeństwa 
nie będzie mogła powziąć decyzji w 
tego rodzaju sprawie, dopóki trak­
taty pokojowe nie zostaną podpisa­
ne i nie będzie osiągnięte porozu­
mienie między wielkmi mocarstwa­
mi.

Następnie przemawiał delegat 
polski, dr Lange (treść jego oświad­
czenia podajemy osobno).

Przedstawiciel Australii Hasłuck 
krytykował stanowisko ZSRR. De­
legat radziecki Gromy ko oświad­
czył: ,,Czego żądamy ? Domagamy się 
jedynie, aby Rada Bezpieczeństwa 
otrzymała informacje o wojskach i 
bazach w obcych krajach. Rada Bez­
pieczeństwa ma prawo uczynić to 
na zasadzie rozdziału 7 art. 24, na 
mocy którego Rada ponosi odpowie 
działność za utrzymanie międzyna­
rodowego pokoju i bezpieczeństwa 

Propozycja radziecka została od­
rzucona 7 głosami przeciwko 2, 
przy czym Francja i Egipt wstrzy 
mały się od głosowania. Za wnios­
kiem wypowiedziały się Związek 
Radziecki i Polska.

Po głosowaniu, obrady odroczono 
bez wyznaczenia terminu nowej 
secji.

Oświadczenie ambasadora Lange
Nowy Jork (PAP) — Na po­

siedzeniu Rady Bezpieczeństwa w 
dyskusji nad sprawą wniesienia na 
porządek dzienny wniosku radziec­
kiego o ujawnienie dyslokacji wojsk 
narodów alianckich na terytoriach 
nie nieprzyjacielskich, delegat Pol­
ski, ambasador Lange wypowiedział

Zilliacus w Warszawie
Interesuje się przede wszystkim

War&zawa.  26. 9. — Wczoraj przy­
był do Warszawy na za>proszenie zarzą­
du głównego TUR poseł partii pracy K. 
Zilliacus. Powitany na lotnisku Okęc:e 
przez przedstawicieli zarządu główneoo 
TUR, wybitny parlamentarzysta angiel­
ski wyraził swe zadowolenie z przyjaz­
du do PoPki, w którei ostatni raz był 
rrzed wojną, jako członek sekretariatu 
ł î i Narodów, Poseł Zilliacus uchodzi 
pij- Specjalistę od zagadnień Europy 
środkowej i wschodniej. Ostatnio bawił 
cn w Bułgarii i Jugosławii.

Przed ogłoszeniem wyroku
w Norymberdze

Norymberga.  (PAP). Międzynarodowy 
Trybunał w Norymberdze zbierze się ponow­
nie rano w poniedziałek, o godz. 10 rano. 
W dniu tym Trybunał ma dokonać przeglądu 
ca*ego procesu. We wtorek zostanie ogłoszo­
ny wyrok przeciwko 21 oskarżonym i 7 przes­
tępczym organizacjom hitlerowskim.

Fala strajków
^  Londyn.  Agencja Reutera donosi, że w

isterdamie wybuchł 24-godzinny strajk pra­
cowników zakładów użyteczności publicznej na 
i. k protestu przeciwko temu, że rząd holen­
derski wysyła w dalszym ciągu oddziały woj­
skowe do Indii wschodnich.

Nowy Jork.  W mieście Pitsburgh wy 
bachł strajk pracowników elektrowni, domaga 
jących się 20 proc. podwyżki płac. Elektrownie, 
których pracownicy przystąpili do strajku, ob­
sługują teren, zamieszkały przez 15 milionów 
ludzi. (PAP)

Londyn.  Agencja Reutera donos! z Sin­
gapur, źe w Sarawak wybuchł strajk 5000 ro­
botników przemysłu naftowego, którzy doma­
gali się podwyżki przydziału ryżu. (PAP)

współpracą partyj robolniczych
Obecnie pragnie zapoznać sję z pracą 

odrodzonej PoRki na polu politycznym, 
społecznym i kulturalnym. Interesuje go 
szczególnie wspólpract partyj robotni­
czych przy realizacji wielkich zadań po­
wojennych.

W dniu wczorajszym poseł Zilliacus 
zwiedził Warszawę. Następnie wziął 
udział w przyjęciu, wydanym na jego 
cześć przez zarząd główny TUR.

W dniu 26 bm. parlamentarzysta bry­
tyjski będzie gościem klubów poselskich 
PPS i PPR. Po południu zaś wygłosi 
odczyt p. t. „Problemy pokoiu“.

Dnia 27 bm. poseł Zilliacus wyjedzie 
do Łodzi, Krakowa i na D Śląsk, gdzie 
również wygłosi odczyty.

się ponownie za wprowadzeniem te­
go wniosku na porządek dzienny 
Rady. Delegat polski oświadczył, że 
nie wolno zgodzić się na to, aby 
większość członków Rady mogła od­
mówić komukolwiek z członków 
ONZ prawa przedstawiania swej 
skargi przed Radą Bezpieczeństwa. 
Zajęcie takiego stanowiska przez 
Radę prowadzić mogłoby bowiem do 
dalszego zmniejszenia zarówno u- 
żyteczności, jak i prestiżu Rady Bez­
pieczeństwa. Nie można — ciągnął 
delegat polski — uzależniać dopusz­
czenia skargi na Radę od jej do­
godności, czy niedogodności poli­
tycznej dla poszczególnych człon­
ków, mimo że łatwo być może dla 
poszczególnych mocarstw zmonto­
wanie w Radzie frontu przeciwko 
takiej skardze. Delegat polski o- 
strzegł, że w ten sposób Rada Bez­
pieczeństwa. szybko utraciłaby zdol­
ność czuwania nad położeniem mię­
dzynarodowym. Wtedy zaś, zwłasz­
cza dla małych narodów, które nie 
mają takich jak mocarstwa możli­
wości montowania koalicji na Ra­
dzie Bezpieczeństwa, mogłaby się 
instytucja ta stać łatwo „Radą nie- 
bezpieczeństwa“.

Dwa kongresy
Niemcy przeciw Polsce
W a r s z  a w a, 26. 9. — Na kongresie 

socjaldemokratycznej partii Niemlic, 
znajdującej sję pod egidą brytyjską, któ­
ry się odbył w angielskiej części Berli­
na, mówcy niejednokrotnie atakowali 
granice zachodnie PoRki.

Szczególnie zaczepny atak na Polskę 
przeprowadził pupil władz brytyjskich 
Neuman, który w imię ludzkości oskar­
żył Polskę o prześladowanie dwóch na­
rodów: Niemców i Żydów. Cyniczny 
mówca niem ecki wystąpił również prze­
ciwko socjalistycznej partii jedności.

Polityka przyjaźni z Niemcami prowadzi do wojny
Biegunowo przeciwne stanowisko, w 

stosunku do najżywotniejszych spraw 
Polski, zajął kongres Słowian amery­
kańskich, który w przyjętej na swym 
zjeździe uchwale stwierdził, że opinia 
publiczna Polaków w Ameryce jest głę­
boko wstrząśnięta stutgardzkim przemó­
wieniem Byrnesa. Uchwała przypomi­
na, że zachodnie ziemie PoRki zostały 
niegdyś zdobyte ogniem i mieczem przez 
najeźdźcę. Obecnie wróciły do PoRki. 
Osiedliły się na nich już dotychczas mi­

liony Polaków, którzy w szybkim tem­
pie zagospodarowują te tereny. Bez tych 
ziem Polska nie może być niepodległą i 
silną, a wszakże na konferencjach w 
Jałcie i Poczdamie mocarstwa zobowią­
zały sję bo utworzenia takiej właśnie 
PoRki. Polityka, którą prowadzi Byrnes, 
oraz rząd brytyjski, polityka przyjaźni z 
Niemcami, doprowadzi do tych samych 
wyników, do jakich polityka ta dopro­
wadziła po pierwszej wojnie światowej.

Warszawa.  26. 9. W dniu wczorajszym 
agencja Reutera podała, że tekst ordynacji wy­
borczej uchwalonej na KRN został przez rząd 
Rzeczypospolitej zakomunikowany oficjalnie 
rządowi W. Brytanii. Rzecznik ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, interpelowany w tej 
sprawie przez korespondentów prasy krajowej 
i zagranicznej, oświadczył, że jest to niezgodne 
z prawdą.

W a r s z a w a. 26. 9. W Berlinie i innych 
miastach niemieckich pojawiły się mapy Nie­
miec, na których tereny Ziem Odzyskanych 
znaczone były jako polska strefa okupacyjna. 
Na skutek protestu polskiej Misji Wojskowej 
w Berlinie organy Rady Kontroli wydały na­
kaz zniszczenia tych map.

W arszawa.  W roku szkolnym 1945-46 
było czynnych 42 internatowych uniwersyte- 
ludowych, w czym 35 internatowych uniwer­
sytetów ludowych mieściło sią w poniemie­
ckich siedzibach, przejętych przez instytucje, 
prowadzące uniwersytety ludowe po reformie 
rolnej. Po wojnie internatowe uniwersytety 
ludowe ukończyło 1.462 słuchaczy, co stano­
wi liczby absolwentów całego okresu mię­
dzywojennego. Liczba uniwersytetów została 
w stosunku do stanu z roku 1939 podwojona.

Poszczególne uniwersytety ludowe są 
prowadzone przez specjalne do tego celu po­
wstałe regionalne towarzystwa uniwersyte­
tów ludowych, a nadto przez organizacje spo­
łeczne, jak Wici, ZNP. Samopomoc Chłopska.

Opiekę nad internatowymi uniwersytetami 
ludowymi pełni Tow. Uniwersytetów Ludo­
wych Rzeczypospolitej; Ministerstwo Oświa­
ty prowadzi nadzór pedagogiczny i wspiera je 
finansowo.

W roku szkolnym 194.5-46 było czynnych 
120 uniwersytetów powszechnych z liczbą 
słuchaczy około 7.290, co odpowiada stanowi 
z 1939 roku.

Uniwersytety powszechne są zorganizowa­
ne przez władze szkolne, samorząd terytor­
ialny i Towarzystwa Uniwersytetów Robotni­
czych. Uniwersytetów powszechnych TUR w 
roku szkolnym 1945-46 było 13, organizacja 
i program tych uniwersytetów ludowych były 
jednolite, określone przez Zarzad Główny 
TUR.

Tak więc siecią zarówno Internatowych 
uniwersytetów ludowych jak i uniwersyte­
tów powszechnych został objęty cały obszar 
Polski.-
podockiecg.cwrkonuirysew"",,,,!

t o r y  B n M i  [mn\m
Kraków.  26. 9. Znakomity rzeźbiarz prof, 

Krakowskiej Akademii Sztttk Piękn., Ksawery 
Dunikowski — otrzymał wojewódzką nagrodę 
artystyczną za całokształt pracy artystycznej.

Twórca słynnych „głów wawelskich** i wielu 
innych arcydzieł po 5-letnim pobycie w Oświę- 
ciniu, mimo ciężkiego stanu zdrowia, bezpo­
średnio po powrocie stanął do pracy twórczej,

Wystawa polskiej grafiki w Krakowie
Kraków.  26. 9. W bibliotece Jagielloń­

skiej w Krakowie otwarto ystawę grafik! współ 
czesnej, obejmującej około 200 prac najwybit­
niejszych grafików polskich. Wystawa jest 
kontynuacją wystawy z 1939 r.f zamkniętej na 
skutek działań wojennych.

Eksponaty pochodzą ze zbiorów biblioteki 
Jagiellońskiej, której ofiarowane zostały przez ' 
32 grafików. Reprezentują one wszelkie techni­
ki graficzne.

Odczyt patontarzysty mMlrn
W arszawa,  25. 9. Na zaproszenie TUR 

dnia 26 bm. znany parlamentarzysta angielski, 
członek Labour Party p. Zilliacus, wygłosił w 
Warszawie odczyt w języku polskim pod tyt.: 
„Problemy pokoju".

Walki aa granicy p k a-a l& aósk itj
I o n d y ń. (PAP). Według doniesień Reu­

tera z Salonik, oddziały wojska greckiego 
i żandarmerii wzięły do niewoli 100 partyzan­
tów albańskich podczas operacyj w zachod- 
niej Macedonii. 80 partyzantów poległo, >,
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Wywiad dziennikarza angielskiego z generalissimusem Stalinem
Moskwa.  Agencja Tass ogłasza oświad­

czenie. i*kie złożył geneialissimus Stalin w o<i- 
powiedz! na pytani* moskiewskiego korwpon* 
»»cn!a dziennika „Sunday Times”, Aleksandra 
Werfcha, skierowane do Stalina w dniu 17-go 
września rb.

Pytanie: Czy 6adzi pan, że istnieje rzeczy­
wiście niebezpieczeństwo „nowej wony", o 

-którym mówi się obecnie tak wiele w nieod­
powiedzialny sposób na świecie? Jakie kroki 
należy przedsięwziąć dla zapobieżenia wojnie, 
jeśli takie niebezpieczeństwo istnieje?

Odpowiedź: Nie 6ądzę, by istniało rzeczy­
wiści niebezpieczeństwo .nowej woiny. Wrza­
wa wokół „nowej wojny’’ jest teraz dziełem 
głównie wojskowo-politycznych agentów wy­
wiadu, którzy znajdują poparcie nielicznych 
urzędników cywilnych. Plotki te są ;m po­
trzebne jedynie po to, ażeby: a) 6tra&zyć pew­
nych naiwnych polityków spośród swych opo­
nentów widmem wojny i w ten sposób dopo­
magać swym rządom do wymuszenia od tych 
oponentów jak największych ustępstw; b) prze­
szkodzić na pewien czas redukcji budżetów 
wojskowych w swych krajach; c) zahamować 
demobilizację wojsk w ten sposób zapobiec 
szybkiemu wzrostowi bezrobocia w swych 
krajach.

Należy jednak ściśle odróżnić obecną wrza­
wę wokół „nowej woiny” od rzeczywistego 
rWebezpirczeństwa „nowej wojny ", które- obec­
nie istnieje.

Pytanie: Czy sądzi pan, że Wielka Brytan'a 
i Stany Zjednoczone świadomie dążą do „ka­
pitalistycznego okrążenia” Związku Radziec­
kiego?

Odpowiedź: Nie myślę, ażeby sfery rządzą­
ce Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej mogły zrealizować „kapi­
talistyczne okrążnic” Związku Radzieckiego, 
nawet gdyby tego pragnęły, czego zresztą nie 
m-ogę twierdzić.

Pytanie: Czy — jeśli użyjemy słów, jakie 
wypowiedział pan 1WalIac© w swej ostatniej 
mowie — Anglia, Europa Zachodnia i Stany 
Zjednoczone mogą być pewne, Że polityka ra­
dziecka w Niemczech nie przekształci się w na­
rzędzie ambicyj rosyjskich, skierowanych prze­
ciwko Europie zachodniej?

Odpowiedź: Sądzę, że wykorzystanie Nie­
miec przez Związek Radziecki przeciwko Euro­
pie zachodniej i Stanom Zjednoczonym Ame­
ryki Północnej jest wykluczone. Uważam to 
za wykluczone nie tylko dlatego, że Związek 
Radziecki związany jest z Wielką Brytanią i 
Francją traktatami wzajemnej pomocy prze­
ciwko agresji niemieckiej oraz ze Stanami 
Zjednoczonymi — decyzjami konferencji pocz­
damskiej 3 wielkich mocarstw, lecz również 
dla tego, że polityka wykorzystania Niemiec 
przeciwko Europie zachodniej i Stanom Zjed­
noczonym Ameryki Północnej oznaczałaby ze 
strony Związku Radzieckiego sprzeniewierze­
nie się jego podstawowym interesom narodo­
wym.

Krótko mówiąc, polityka Zw. Radzieckiego 
wobec problemu niem.- sprowadza 6ię do dem:- 
litaryzacj-i i demokrayzacji Niemiec. Sądzę, że 
demilitaryzacja i demokratyzacja Niemiec 
tworzą jedną z najbardziej doniosłych gwaran­
cji ustanowienia stałego i trwałego pokoju.

Pytanie: Jakie jest pańskie zdanie odnoś­
nie oskarżeń, jakoby polityka partii komuni­
stycznych w Europie zachodniej była „dykto­
wana przez Moskwę”?

Odpowiedź: Uważam to oskarżenie -za nie­
dorzeczność, wypożyczoną ze zbankrutowane­
go arsenału Hitlera i Goebelsa.

Pytanie: Czy wierzy pan w możliwość przy* 
jaźnej i trwałej współpracy pomiędzy Związ­
kiem Radzieckim a demokracjami zachodnimi, 
pomimo istnienia rozbieżności ideologicznych, 
oras W „pokojowe współzawodnictwo’” między 
dwoma systemami, o którym wspomiał w swej 
mowei Wallace?

• Odpowiedź: Absolulie wierzę.
Pytanie: O ile mi wiadomo, podczas swego 

pobytu w tym kraju delegacji Partii Pracy, wy­
raził pan pewność, że m-oż' we są przyiaine 
stosunki pomiędzy Zwiąkiem Radzieckim a 
Wielką Brytanią. Co mogłoby przyczynić ę 
do ustalenia tych stosunków, których tak o- 
czywiście pragną szerokie masy narodu an­
gielskiego?

Odpowiedź: Jestem rzeczywiście przekona­
ny, że .przyjazne stosunki między Związkiem 
Radzieckim a Wielką Brytanią są możliwe. Do 
ustalenia takich stosunków przyczyniło by 6:ę 
poważnie wzmocnienie więzów politycznych, 
handlowych i kulturalnych pomiędzy tymi kra­
jami.

Pytanie: Czy sądzi pan, że rychle wycofa­
nie w-szystikoh wojsk amerykańskich z Chin 
posiada żywotne znaczenie d'.3 przyszłego po-

na 200 mil. funtów
Londyn.  Korespondent Reutera w Rzy­

mie donosi, że Wielka Brytania przekazuje 
rządowi włoskienną przed ewakuacją swych 
wojsk z  Włoch, nadmiar materiałów wojen­
nych. Obecnie przeprowadza się selekcję spizę- 
tu, oddzielając materiały, jakie zostaną prze­
słane do Wielkiej Brytanii, jednocześnie zaS 
już przekazuje się część materiałów Włochom. 
Ten zbędny dla Wielkiej Brytanii materiał, to 
broń palna, amunicja, czołgi, chemikalia, me­
dykamenty, środki komunikacji. Materiał ten 
zostanie wykorzystany przez przemysł włoski, 
tak więc amunicja w przemyśle metalowym i 
chemicznym.

Brygadier brytyjski Nixon poinformował 
korespondenta, że przekazane mają być Wło­
chom materiały wojenne na sumę około 200 
milionów funtów szterlingów. Dotychczas prze­

pytanie: Czy sądzi pan, że faktyczny mono­
pol USA na bombę atomową stanowi jedną 
z głównych gróźb dla pokoju?

Odpowiedź: Nie sądzę, by bomba atom-owa 
była tak poważną siłą, za jaką niektórzy po­
litycy skłonni 6ą ją uważać. Bomby atomowe 
mają zastraszyć ludzi o słabych nerwach, ale 
nic mogą one rozstrzygnąć losów wojny, jako 
że nie wystarczają one w żaden sposób do e- 
siągnięcia tego celu. Oczywiście, posiadanie 
tajemnicy bomby atomowej jako monopolu 
stwarza groźbę, ale przeciwko temu islaierją 
co najmniej dwa środki: a) monopolistyczne 
posiadanie bomby atomowej nie może y —ać 
długo; b) używanie bomby atomowej L;_zie 
zakazane.

Pytanie: Czy n;e sądzi pan, że wvraz z dal­
szym rozwojem. Związku Radzieckiego w kie­
runku komunizmu, zmniejszą się, jeśli chodzi 
o Związek Radziecki, możliwości pokojowej 
współpracy z pozostałym światem?

Czy „komunizm w jednym kraju" jest moż­
liwy?

Odpowiedź: Nie wątpię, że możliwości po­
kojowej współpracy nie tylko wcale się nie 
zmniejszą, lecz mogą nawet wzrosnąć. „Komu­
nom w jednym kraju” jest stanowczo możli­
wy, szczególnie w takim knaju, jak Związek 
Radziecki.

kazuie się sprzęt wojenny, magazynowany ws 
Włoszech południowych. Wartość przekaza­
nego sprzętu wynosi na razie 45 milionów fun­
tów, ale w chwili obecnej przystąpiono do 
przekazywania dalszych składów o wartości 
95 milionów funtów, we Włoszech północnych 
zaś będzie przekazany sprzęt na sumę 6Q mi 
lionów. Najeży zaznaczyć, że te cyfry — to 
cena sprzętu, odpowiadająca jedynie 50—70 
procent ceny kosztu.

Wspominając, że podobnej transakcji doko­
na Wielka Brytania również z Francją, Nixon 
dodał, że nie sposób określić w tej chwili su­
my, jaką ostatecznie wypłacą Wielkiej Bryta­
nii Włochy. Transakcję tę należy traktOY/ać 
jako manifestację polityki brytyjskiej wzglądem 
Włoch, polityki „ręki pomocy”. W każdym ra­
zie będzie to jedynie nominalna suma, o wiele 
niższa od rzeczywistej wartości przekazanych 
materiałów. (PAP)

Jeszcze o dymisji Wallace â
Moskwa.  (PAP). Korespondent dy­

plomatyczny „Prawdy1* pisze, że w opi- a 
nii międzynarodowej obrady konferencji* 
pokojowej w Paryżu zo*tałv u*UTr*?łc "ś 
cień przez „sprawę Wallace‘a‘‘.

Opisując dramatyczny przebieg wy­
darzeń, komentator radziecki podkreśla, 
że wywarły one już doniosły wpływ na 
międzynarodową opinię demokratyczną 
i nie miną bez pozostawienia śladu na 
wewnętrznym życiu politycznym .Stanów 
Zjednoczonych. Rezygnacja Wallace‘a 
po szeregu sprzecznych decyzji prezy­
denta Trumana, które następowały po 
sobie w tempie iście amerykańskim, 
oznacza niewątpliwie zwycięstwo prawe­
go, reakcyjnego skrzydła partii demo­
kratycznej.

Zwycięstwo to jednakże może oka^aó 
się phyrrusowym, ponieważ partia de* ł 
mokrątyczna wyraźnie trwoni ostatnie * 

pozostałości spadku, otrzymanego po * 
Roosevelc:e.

„Sprawa Wallace‘a“ posiada jeszcze 
inny aspekt, którego nie sposób ignoro­
wać. Kampania przeciwko WalIace‘owi 
ujawnia, z jaką konsekwencją imperiali­
styczne koła w Stanach ^jednoczonych
1 Wielkiej Brytanii dążą do zrealizowa­
nia *wych celów, tj. do utworzenia blo­
ku anglosaskiego, Na uwagę zasługuje 
fakt, e przemówienia Wallacea poprze­
dziła mowa, wygłoszona przez ministra 
Byrnesa w Stuttgarcie, w której ten 
ostatni wysunął projekt, -który może 
przyczynić się do odrodzenia niemiec­
kich planów agresji. Jest rzeczą cha­
rakterystyczną, że w ten sam sposób 
ocenił mowę Byrnesa były minister spr.

n zagranicznych Stanów Zjednoczonych 
Summer Welles, który oświadczył, że 
realizacja programu Byrnesa utoruje 
drogę do odrodzenia mSUaryzmu nie­
mieckiego.

Londyn.  (PAP), Omawiając dymi­
sję Wallace‘a i rozbicie opinii w Sta­
nach Zjednoczonych, brytyjski dziennik 
•konserwatywny „Daily Mail“ pisze; 
„Związki zawodowe i potężne organiza­
cje lewicowe wysunęły hasło „Henry 
Wallace prezydentem w r. 1948“, Wal­
lace, którego stanowisko wobec Związku 
Radzieckiego wywołało jego ustąpienie
2 rządu, otrzymał tysiące listów od 
swych zwolenników. Cały Waszyngton 
zadaje 5obie dzisiaj jedno pytanie; czy 
Henry Wallace zamierza utworzyć trze­
cią partię? W tym wypadku granice po­
między partiami doznają przesunięć i ca­
ły tradycyjny system dwupartyjny do­
zna wstrząsu. Wallace’owi zaofiarowa­
no już kierownictwo w lewicowym ugru­
powaniu, złożonym z Amerykanów, któ­
rzy nie mają zaufania ani do partii de­
mokratycznej, ani też do partii republi­
kańskiej. W Waszyngtonie spodziewają 
*ię, że dalsze wysiłki Wallace'a zmie­
rzać będą do przekonania demokratów, 
że jedynie zajęcia stanowiska znacznie 
bardziej na lewo, niż dotychczas może 
im zagwarantować utrzymanie władzy 
w 1948 r.

ł

koju?
Odpowiedź: Tak je«t.

Przychylny oddźwięk deklaracji generalissimusa Sialina
w Paryżu

Paryż,  W tutejszych międzynarodowych 
kołach prasowych stwierdzają, że słowa gene­
ralissimusa Stalina o jego wierze w możliwość 
przyjaznej współpracy pomiędzy Związkiem 
Radzieckim a demokracjami zachodnimi, spot­
kały się w Paryżu z wielce przychylnym przy­
jęciem i oceniane są jako zwrotny punkt w 
stosunkach międzynarodowych. Wywołały one 
uczucie ulgi w cale) Francji, rozpraszając pe-

Komentarz Wallaceta
Waszyngt on.  Były minister handlu USA 

Henry Wallace, omawiając wywiad, udzielony 
przez generalissimusa Stalina korespondento­
wi „Sunday Times”, podkreślił, że zdaniem je­
go „oświadczenie generalissimusa Stalina do­
daje nadziei milionom ludzi na całym świecie, 
którzy pragną trwałego pokoju. Różnice po-

Anglia pozostawi we Włoszech materia) wojenny

wien niepokój, jaki panował w ostatnich ty­
godniach w związku z trudnościami między­
narodowymi. Francuskie koła miarodajne przy­
jęły z zadowoleniem fakt, ie generalissimus 
Stalin nalega na demilitaryzację Niemiec. Ob 
serwatorzy francuscy podkreślają, że w podob­
ną niritę co generalissimus uderzyli b. ministei 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii Eden w 
przemówieniu, wygłoszonym w Watford, jak i 
b. amerykański minister handlu Wallace w swo- 
im oświadczeniu waszyngtońskim.

glądów pomiędzy rozmaitymi krajami nie po­
winny rtamowić dążenia wszystkich narodów 
do osiągnięcia tego trwałego pokoju.” Mini­
ster Wallace dodał, że przemówienie Antonie­
go Edena wskazuje, że Wielka Brytania rów­
nież dąży do konstruktywnej pracy dla spra­
wy pokoju. (PAP)

MIROSŁAW BEZŁUDA.

Z powrotną falą na zacLóJ
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  

55
Dowiedziawszy się, że rodzice żyją, chociaż z ser­

cem (przepełnionym żalem po stracie siostry, o której 
śmierci tu się dowiedziała, cieszyła się, że okrutny los 
zachował dla niej z tej strasznej wojny.., rodziców 
i Stefana,

Nie zwlekając pojechała natychmiast do Legnicy.
Tu wspólna radość z szczęśliwego odnalezienia 

•się stała się podwójną radością, a wspólna boleść spo­
wodowana śmiercią Marii i Janka — była połową 
boleści,

Elżunia i Miłpsz zamieszkali u rodziców i w krót­
kim czasie wzięli ślub i to w tym samym dniu. w jakim 
odbył się ślub Soni z Stefanem, który przedtem wy­
starał się już o obywatelstwo polskie dla Soni, a Mi­
łoszowi o zezwolenie na pobyt w Polce.

Wraz z Elżunia przybył też syn Skiby, który przy­
jechał tu z nimi dla ciekawości, by zorientować się, 
jakie są widoki osiedlenia się na Ziemiach Odzyska­
nych. Stefan chcąc tu ściągnąć jak najwięcej ludzi, 
dał mu u siebie posadę woźnego. Otrzymawszy rów­
nież obszerne mieszkanie, sprowadził on wkrótce do 
niego swych rodziców, którzy na ziemi, jaką tam pod 
'Zamościem otrzymali, pozo&tawili swoją znmężną 
córkę, wydauą za bezrolnego.

ro  przeniesieniu siedziby pełnomocnika okręgo­
wego z Trzebnicy do Wrocławia, Stefan, jeżdżąc tam 
dość ózęsto, zwrócił na siebie uwagę pełnomocnika 
okręgowego z racji swych zdonlości organizatorskich 
i w krótkim czasie został zamianowany zastępcą peł­
nomocnika obwodowego w jednym z południowych 
powiatów Dolnego Śląska — Świdnicy.

Uzyskawszy tam piękne mieszkanie, Stefan, po fa­
milijnej naradzie, zadecydował z rodzicami, że pozo­
stawia zajmowane dotychczas przez nich — tu za 
rzeką w Legnicy — gospodarstwo dla Elżuni. a wraz 
z rodzicami przeniesie s'ę do nowego mieszkania 
w nowym miejscu swego pobytu. Wprawdzie rodzice 
przyzwyczaili się już zupełnie do swego obejścia j nic 
chc‘eli go nikomu za żadną cenę oddać. Zgodzili się 
jednakże gdyż będzie ono należało do Elżuni, która 
będąc biedną córką fornala, aż takie wiano teraz do­
stawała, na co uzyskali odpowiednie zezwolenie od­
nośnej władzy.

Ponieważ Stefan obecnie — z racji swego stano­
wiska — miał do swojej dyspozycji auto, mógł więc 
od czasu do czasu przyjechać do niej z rodzicami 
w odwiedziny, lub na odwrót, przewieźć ich do siebie 
i do rodziców.

Prawie każdego miesiąca przenosił się fu na Śląsk 
coraz to ktoś inny — z ich dawnych znajomych —• 
i tak ostatnio znowu przesiedlił się tu na Ziemie Od­
zyskane ojciec Sawickiego, który jeżdżąc stale służ­
bowo do Oleśnicy, Trzebnicy, a obecnie i do Wrocła­
wia zaniechał pierwotny zamiar osiedlenia się w Oleś­
nicy i wystarawszy się o mieszkanie we Wrocławiu, 
przen ół się do tego miasta.

Józek, nieodłączny kolega Stefana, otrzymał rów­

nież wyższe stanowisko i zostawszy naczelnikiem wy­
działu w Urzędzie Okręgowego Pełnomocnika we 
Wrocławiu, był w stałym kontakcie ze Stefanem, 
z którym wspólnie nadal pracował.

Stefan zaś był w dalszym ciągu duszą ruchu osie* 
dleńczego w swoim nowym powiecie. Był zajęty pracą 
tak jak dawniej, a nawet przybyła mu nowa, Został 
przewodniczącym komisji weryfikacyjnej. Komisja 
ta miała za zadan e weryfikować tych wszystkich 
z pośród ludności autochtonicznej, którzy obecnie 
przyznawali się do narodowości polskiej i o obywa­
telstwo polskie zabiegali.

Stefan przystępując do tej czynności, podzielrA 
sobie kandydatów, starających się o rehabilitację, nt 
trzy kategorie.

Do pierwszej kategorii zaliczał tych wszystkich — 
nielicznych zresztą — byłych obywateli niemieckich, 
którzy za czasów hitlerowskich, a więc przed rc* 
kiem 1939, jawnie przyznawali się do polskość^ 
i z tego tytułu tworzyli w morzu niemieckim polską 
kastę pariasów-. ' )

Ci uważając się za Polaków, za czasów niemiec­
kich, nie mogli być właścicielami żadnego gospodar­
stwa, ani nieruchomości, jak również nie mogli tako­
wych dzierżawić. Pozbawieni tego prawa, zmuszeni 
byli pracować tylko jąko najemni robotnicy lub rze­
mieślnicy u Niemca.

Nie trzeba tu chyba nadmieniać, źe pracując 
u Niemców byli nielitościwie przez nich wykorzysty­
wani, albowiem pracodawcy ich wiedzieli, że mogą ich 
wykorzysywać, jak im się tylko podoba, za co nie 
spotka ich żadna kara,

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Spółdzielczość ,
w życiu przemysłowym Pomorza

^ ,N a  oswobodzonych terenach prawo 
brzeżnych Wisły oddawna już rozpoczę­
ci ?ię szlachetne dzieło zabliźnienia ran 
adanych dewastacyjnym systemem sto- 
owanym przez okupanta, podczas gdy 
ewy brzeg Wisły, a z nim Pomorze, 

tkwiły jes^e  jakby w półśnie — w bez­
władzie gospodarczym.

Brutalny najeźdźca w swei bezgra­
nicznej nienawiści do wszystkiego co pol­
skie, ze specjalną premedytacją w chwili 
wycofywania się niszczył dorobek mię- 

'ywojennego okresu, dając tym samym 
dowód swej „wysokiej kultury *.

Nie ostały się temu systemowi okaza­
łe fabryki z pięknymi maszynami i nowo­
cześnie urządzone młyny. Ruiną, znisz­
czeniem i pustką wiało po odejściu zćfzi- 
rŁałych hord XX wieku.

^Mylił się jednak wróg sądząc, że tym 
sposobem przeszkodzi nam w gospodar­
czym pochodzie naprzód. W swych obli­
czeniach nie wziął pod uwagę charakte­
rystycznych znamion, wyróżniających 
Słowian wśród innych nacji — dynamiki, 
wewnętrznej prężności i inicjatywy w 
n^]*zerszym tego słowa znaczeniu. Pomo­
że szybko otrząsnęło 6ię z minionych 
-ażeń i przeżyć. Rozpoczął się wyścig 
“acy w odradzającym się życiu go^po- 

r irczym. W wyścigu tym nie zabrakło 
spółdzielczości, której wkład w dzieło 

Jbudowy jesi domin jacy. •
W lutym i marcu 1945 roku znaleźli 

ą na terenie Pomorza spółdzielcy — 
"łzie dobrej woli, którzy z wrodzoną 

* V‘e energią przystąpili do odbudowy 
l danych Związkowi Gospodarczemu 

polem" fabryk i młynów. W rołynnym 
'szcze, nieustabilizowanym życiu go»po- 
arczym, napotykali na nieprzezwycię­

żone zdawało by się trudności technicz­
ne i transportowe, na brak surowca ko- 
wecznego do rozpoczęcia produkcji itp.

„Nie ma przeszkód dla chcącego" — 
mówi przysłowie. Wysiłkiem szczerze 

•ei spółdzielczej oddanego pracownika i 
erownictwa, kosztem dużych inwestycji 
oprowadzono już w kwietniu i maju 

' biegłego roku do rozpoczęcia produkcji 
"? Zakładach Wytwórczych „Społem" w 
'ydgoszczy i we Włocławku, dając in- 
ym hasło do rozpoczęcia szlachetnej na 
ruńcie przemysłowym rywalizacji. Hasło 
i zostało podjęte. W ślad za spółdziel- 
:ymi ^akładami wytwórczymi rozpoczy- 

’ a ją pracę produkcyjną inne fabryki, za­
dając rynek wewnętrzny krajowymi już 
roduktami. I w tym właśnie tkwi nąj- 
:ększa zasługa spółdzielczości, że przy- 
'adem swym porwała innych, że przer- 
ała tak dla nas niebezpieczny okres 
miśności i czasowego przytępienia ak- 
/wności.

Dzisiaj w „Dniu Spółdzielczości", w 
1 żryra manifestujemy sWe uczucia i 

rzywiązanie do spółdzielczych form go-

Wystana Państw. Przemysł
Dnia 25. 9. 1946 r. otwarta zostanie 

Ogólno-Krajowa Wystawa Państwowego 
Przemysłu Spożywczego w Warszawie. 
Wystawo ta ma zobrazować osiągnięcia 
przemysłu spożywczego, który rozwijał 
się w specjalnie ciężkich warunkach.

W ramach Wystawy znajdują «ię wy­
twory Państwowego Zjednoczenia Piwo­
warskiego i Państwowego Zjedoczena 
Winiarskiego. Wytwórczość obydwu tych 
działów stoi na bardzo wysokim pozio­
mie, czego najlepszym dowodem jest

Akcja prosięca na terenach Ziem Odzyskanych
Pomyślne rezultaty akcji kontraktowa­

nia prosiąt przez rolników na ziemiach 
starych, odbiły się pozytywnym echem 
wśród rolników zamieszkałych na Zie­
miach Odzyskanych. Na tych terenach, 
które potrzebują i wymagają celowych 
inwestycyj rolniczo-handlowych i rozbu­
dowy życia gospodarczego— akcja do­
starczenia osadnikowi na kredyt prosiąt 
hodowlanych, była sprawą palącą i nie 
cierpiącą najmniejszej zw}oki. Minister­
stwo Ziem Odzyskanych, które po roz­
patrzeniu sprawy stworzenia jak najwię­
cej celowego, przystępnego i najmniej 
dla rolnika kr* ~:liwego kredytu, uru­
chomiło w «iê  a r. b. kredyt 20 mil. 
złotych, przeznaczony na akcję prpsięcą. 

Kredyt ten, aczkolwiek uruchomiony 
nieco późno, ze względu na odchowane 
już wiosenne lęgi, spełni jednak swoje 
zadanie i zostanie szybko wykorzystany 
przez osadników Ziem Odzyskonych, 

Cechą dodatnią kredytu je«t to, że 
je«t on krótki, nieskomplikowany i 
względnie tani. Pobiera go rolnik na 
skrypt dłużny na 10 miesięcy i wyhodo­
wawszy swoje prosięta nie jest w sto­
sunku do P. B. R., to. jest kredytodawcy 
obciążony żadnymi dodatkowymi świad­

czeniami, jak np. odprowadzenie 1 tucz­
nika, lecz tylko i jedynie zwrotem za­
ciągniętej pożyczki.

Mamy nadzieję, że pozytywne rezul­
taty, jakie akcja ta wyda niewątpliwie 
w terenie, przyczyni się do tego, że Mi­
nisterstwo Ziem Odzyskanych pomyśli 
zawczasu o zaplanowaniu powyższego 
kredytu w znacznie większych kwotach 
na przyszły rok gospodarczo-budżetowy 
i że rozprowadzenie i realizację w tere­
nie powierzy i 6cali w rękach Związku 
Samopomocy Chłopskiej (A. S.)

Sadownictwo Wybrzeża
odbędzie swój pierwszy zjazd
Gd a ń s k .  W Sopocie, w sali Grand Ho­

telu, odbędzie się w dn. 28 i 29 bm. pierwszy 
zjazd sądownictwa Wybrzeża z udz. przedsta­
wicieli sądown. całej Polski ii społeczeństwa 
Wybrzeża. Zjazdowi przewodniczyć będzie 
prezes Sądu Apelacyjnego w Gdańsku, Fran­
ciszek Ear. W obradach wezmą udział i wy­
głoszą przemówienia min. sprawiedl. Hen­
ryk Świątkowski oraz wicemin, Chain. Przewi­
dywany ;est referat sędziego SO Piekarskiego: 
„Prawnicy polscy w służbie morza", i S. A. 
Grafka o reformie sądownictwa. Uczestjricy 
zjazdu zwiedzą porty i złożą wien'ec na gro­
bie obrońców Westerplatte. (ZAP)
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epodaro wania, spółdzielczość Pomorza 
zareprezentować może poważny dorobek 
i wkład w życie przemysłowe w postaci 
4 zakładów wytwórczych, a mianowicie 
w Bydgoszczy, w Toruniu, w Włocławku 
i Świeciu, oraz 5 młynów — w Lubiczu 
koło Torunia, Włocławku. Gniewkowie, 
Wąbrzeźnie i Tucholi. Wszystkie 9 pla­
cówek przemysłowych, bazuiąc swą 
działalność na rzetelności i uczciwości, 
stanowią poważną pozycję w przemyśle 
Pomorza, Dość wspomnieć, że obroty za­
kładów wytwórczych produkujących cu­
kierki, czekoladę, pierniki, marmeladę, 
ocet j musztardę, od początku swej dzia-

kroczyły sumę 128 milionów złotych 
obrotów, a młynów 67 milionów. Glo­
balnie biorąc, spółdzielczy przemysł Po­
morza miał obrotów zgórą 195 milionów 
złotych.

Znamienna jest wymowa cyfr. Przed 
nami *toi zadanie poważniejsza — jego 
rozbudowa. I na tym polu spółdzielczość, 
jak zwykle zresztą, nie zawiedzie.

—Dzień Spółdzielczości" będzie na- 
pewno tym momentem, który tchnie w 
szeregi spółdzielców nowy zapas wiary, 
sił i energii. Energii do pracy twórczej, 
zmierzającej do rozbudowy życia .prze­
mysłowego Pomorza.

Tadeusz Steinłalności po dzień 3f ^sierpnia br. prze

l2den za porozumieniem ze Związkiem Radzieckim
k. T ondyn.  Przemawiając na ratuszu 
% afiord z okazji zebrania partii konserwaty- 

b. minister spraw azgranlcznych Wiel- 
J Brytanii Eden zobrazował obecną sytuację 

icdzynarodową.
Przechodząc do omówienia stosunków

e Związkiem Radzieckim, przypomniał on, 
- narody Związku Radzieckiego i Wielkiej 
ytanii były już w przeszłości połączone 

w dobie wielkich zatargów, następnie jed- 
r.ik oddalały si ęod siebie ku nieszczęściu 
ludzkości.

Nie chcemy. — oświadczył Eden — by 
powtórzyło się to znowu nie dając nikomu 

orzyści. Jestem pewien, że olbrzymia więk- 
zość narodu brytyjskiego pragnęła i wciąż 
aszcze pragnie utrzymywać jak najbardziej 
zyjazne stosunki ze Związkiem Radzieckim. 

Nigdy nie zapomnimy chlubnego udziału 
SRR w wywalczeniu wpólnego zwycięstwa, 
icemy współpracować ze Związkiem Ra- 
ieckim, jak i z innymi sojusznikami podczas 

; okoju, tak, jak to było podczas wQjny.

V  BozrurHy w KsIKutle i ImW 
ttnjk w M u l e

Londyn.  Jak donosi radio londyńskie, 
w poniedziałek ponownie doszło do zaburzeń 

starć między hindusami i muzułmanami w 
alkucia. W godzinach rannych w Kalkucie 

zostało rannych 20 osób. Użyto policji i woj­
ska. Również w Bombaju sytuacja nie popra­
wia się. W poniedziałek w czasie zajść zginął 
eden człowiek. Odwołanie stanu nadzwyczaj­

nego zostało znową odroczone.
Nadeszły tu również doniesienia, że w Ran- 

gunie w poniedziałek rozpoczął się strajk 20 
tysięcy pracowników instytucyj rządowych, ko­
lei i deków, (PAP)

Nie mą żadnego powodu, któryby uniemo­
żliwiał pokojowe współżycie cbu naszych 
ideologii — powiedział Eden. Jest rzeczą 
jasną dla całego •świata, że nie możemy kon­
tynuować obecnego stanu rzeczy, nie nara­
żaj ec się na niebezpieczeństwo, któreby 
mogło pociągnąć za sobą fatalne dla wszyst­
kich konsekwencje. Konieczynm jest nowy 
duch, koniecznym są nowe metody. Rzeczą 
rządu jest wybranie metod, ale cel jest jasny: 
jest to prawo i obowiązek całego świata do­
magania się od rządów, by zno^u przystąpi­
ły do tego problemu. Potrzebuje tego Ludzkość

łe t im li i  u n i n i  Mm\
między Jugosławią a Węgrami g
P a r y ż .  Między delegacjami Jugosławiifi 

i Węg-ier został zawarty układ zasadniczy S  
wsprawie dobrowolnej wymiany ludności«  
obu krajów. fi

Wymiana nie może przekroczyć 40.000 ^  
ludzi dla każdego z krajów. Węgrzy, poddan.flj 
jugosłowiańscy, będą mogli przenieść sie do fi 
Węgier, a Jugosłowianie, podani 
do Jugosławii tylko na zasadzie 
wypowiedzi.

Wymiana rozpocznie się w rok po wej- ^  
ściu w życie konwencji, która ma być zawarta fi 
Okres wymiany będzie trwał trzy lata. (SAP) &

Wystawa w Sztokholmie, w której oby­
dwa Zjednoczenia biorą czynny udział.

Polska prze* odzyskane Ziem Zachod­
nich stała się poważnym producentem
wina, szczególnie jeśli chodzi o wina gro­
nowe i musujące, w czym przoduje rejon 
zachodni z Zieloną Górą na czele, i akio 
wytwórn:e jak: Kruszwica, Ostrów1, Po­
znań, mają swoją ustaloną markę.

Województwo Pomorskie b erze udział 
w Wystawie Państwowego Przemysłu 
Spożywczego i ściągnie ona z pewnością 
liczne rzesze zwiedzających, tym bardziej, 
że przyjeżdżającym na Wystawę Pań­
stwowego Przemysłu Spożywczego Mini­
sterstwo Komunkacji przyznało 66%' 
ulgi kolejowej na przejazd powrotny pod 
następującym warunkem:

1. Osoby udajace sję na Wystawę po­
winny wykupić bilety za norm. opłatą,

2 Bilety te nie powinny być oddawa­
ne bileterom,

3 V/ zamian złożonego biletu dyrekcja 
Wystawy wydawać będzie za opłatą zło­
tych 20.— kartę uczestnictwa.

4. Karta uczestnictwa wypełniona, 
podp:sana i ostemplowana przez dyrek­
cję Wystawy, upoważnia.do nabycia bi­
letu do stacji pierwotnego wyjazdu.

7 ii
wyprodukował przemysł węgłowy 

na Wybrzeżu
Gdańsk.  Przemysł metalowy na terenie 

Wybrzeża o znaczeniu ogólnopaństwowym, pod- 
lega!ący Delegaturze Centralnego Przemysłu 
Metalowego w Gdańsku, posiada 15 czynnych 
fabryk, które w sierpniu zatrudniały 1270 pra­
cowników. Produkcja jak również stan zatrud­
nienia tych fabryk w miesiącu sierpniu wyniosła 
7.220.000 zł. W porównaniu z miesiącem lip.* 
cem jest to zwyżka prawie o milion złotych.

P ip tse  p f t i g M w !  handlowe
w Polsce

Według kart rejestracyjnych oraz danycli 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Polsce na dzień 
1 lipca rb. było w Po'sce ogółem 106.138 przed­
siębiorstw handlowych. W tei liczbie było 79 
oddziałów i Agentura Państwowej Centrali 
Handlowej, 5.346 placówek handlu spółdziel­
czego oraz 100.713 prywatnych przedsiębiorstw 
handlowych.

o f  I
Sylwetka polityczna nowego ministra handlu USA ^

„Człowiek RooseYelta" znawca Zw. Radź.
1 dobrze widziany na Wallstreet

W a s z y n g t o n .  Nominacja Avemailla 
Harmana na stanowisko ministra handlu 
Stanów Zjednoczonych wywołaia zdziwienie 
w Waszyngtonie, bo Harriman, obecny amba­
sador w Londynie, nie znajdował się na liście 
kandydatów.

Niektórzy obserwatorzy polityczni podkre­
ślają, że nominacja ta może mieć wielkie zna­
czenie międzynarodowe. Zanim Harriman 
został ambasadorem w Londynie zajmował 
analogiczne stanowisko w Moskwie, gdzie 
naogól przeprowadzane przez niego pertrak­
tacje mig ty pomyślne zakończenie. On prze­
prowadził pierwszy układ „w pożyczce i dzier­
żawcę” (Land and lea«e) i może być uważa­
ny za eksperta w sprawach radzieckich.

W Waszyngtonie podkreśla się, że )Har- 
riman był u boku Rposęwelta w czasie spot­
kań Wielkiej Trójka — w sprawi* Karty 
At.antyckiei, na konferencjach w Waszyngto­
nie, w Casab'ance, Jałeiee i Poczdamie, wobec 
tego będ- e mco* zab ?rać rzeczowo głos w 
spFMrweh 7. p a-,-- rhVgo. - j

Stanowisko, jakie zajmie Harriamn w ra- S  
dzie Ministrów, jest iasno określone jego fi 
własną deklaracją, wygłoszoną w marcu tego §  
roku, kiedy powrócił z Moskwy — „Zgadza- »  
my się ze Związkiem Radzieckm w sprawie & 
prawa i bezpieczeństwa. Główna nadzieja §  
świata spoęzywa na bezpiec ' ' 
zorganizowanym przez ONZ

W sprawach wewnętrznych 
uważany jest za „człow 
rego wyznawcę i propagatora 
du”. Udział Harrimana w wi 
bankach nowojorskich pozwala 
puszczać, że wybór jego 1 
jęty przez koła finansowe.

Wiadomość o decyzji 
stał^ ambasadora Harrimana 
poezyaku ni&dśiemym 
czasu spędzał on ostatnio . , 
członek amerykańskiej delegacje 
poważniejszych doradców “ 
zagadnień radzieckich na 
jowąj,

Mm o wm\ ifioniepjiijifc
Jak zwykle po wojnie, szereg różnych 

chorób zaraźliwych pojawia się u zwierząt 
domowych. Między innymi choroba zaraźliwa 
występująca u koni, tzw. „nosacizna”, 6ieje 
spustoszenie wśród pog'owia końskiego. W 
ostatnich miesiącach choroba ta została 
stwierdzona na terenie wo’ew. pomorskiego 
w powiatach Toruń, Brodnica, Lubawa.

Nosacizna jest chorobą zaraźliwą, która 
atakuje zwierzęta jednokopytne (konie, .osły, 
muły). Nosacizna jest również bardzo niebez­
pieczna dla ludzi. Glówn\mi roznosicielami 
tego rodzaju choroby są konie, któr* rozprze­
strzeniają ją przez:

a) wydzielinę nosową oraz ślinę,parskanie, 
wspólne wodopoje, karmiaki, zakażenie paszy.

b) ropę ran skórnych, wcieranie uprzężą, 
szczotkami, grzebłami.

Zwiększoną wrażliwość spotykamy u koni 
wycieńczonych, oraz przemęczonych. Ludzie 
zarażają się przy oporządzaniu koni. W za­
leżności od przebiegu rozróżniamy formę no­
sacizny ostrą i przewlekłą . Choroba ta ce­
chuje się szybkim wzrostem temperatury już 
w cią^u jeden do dwóch dni, dreszczami za­
nikiem apetytu. Po dwóch do trzech dniach 
ga błonie śluzowej nosa powstają krwawe 
plamki, pęcherzyki oraz guzki, które ulegają 
ropieniu, tworząc wrzody. Równocześnie wi­
dzi się" bolesny obrzęk gruczołów podszczę- 
kowych. Na powierzchni cia-ia można zaobser­
wować obrzęki w tkance podskórnej wielko­
ści orzecha, które po kilku dniach zamieniają 
się w otwarte wrzody. Dolne części konczyn, 
oraz stawy są niekiedy opuchnięte. Ostra for­
ma nosacizny u koni trwa do jednego mieś. 
przy wysokiej temperaturze ciała. Przeważnie 
połączony I objawami wycieku jednostronne­
go z nosa, obrzęku gruczołów, wrzodów na 
obrzęku gruczołów, wrzodów na przegrodzie 
przegrodzie nosowej, oraz niekiedy* wrzodów 
na udach, łopatce, piersiach itp. Często konie 
chore na nosaciznę zapadają również i na 
płuca.

W ukrytej formi© nosacizna jest trudną 
do rozpoznania nawet dla lekarza wetery­
narii i klinicysty. Dlatego też w celu rozpo­
znania stosuje się szczepienie diagnostyczne 
t.zw, „malleinizację". Tlstawa o zwalczaniu 
zaraźliwych chorób zwierzęcych z dn 22 sier­
pnia 1927 r. (Dz. U. RP. nr 77, poz. 673) nor­
muje sposób walki z tą chorobą. Nosacizna 
wzgl. podejrzenie nosacizny u koni należy 
zgłaszać u pow. lekarza wet, 6tarosfw w Urzę­
dach gminnych i posterunkach MO.

W najbliższym czasie w niektórych po« 
wiatach rozpocznie się badanie i malleinizą* 
cja wszystkich koni w związku z nosacizną.



Strona 4. Strona 4

— Przydział sera. W myśl komunikatu Wy 
działu Aprowizacji i Handlu nr 198 w tenn:n:e 
od 23. b.u. do 2 października będzie wydawań; 
ser UNRRA we wszystkich punktach spółdziel­
czych j-ak następuje: dla kat. I — po 500 g na 
kupon 30, dla kat. II — po 125 g na kupon 31 
kart wrześniowych; dla posiadaczy karty „M” 
po 250 g na kupon IIB 9 kart sierpniowych. 
Posiadacze kart „C", którzy w miesiącu lip 
cu nie pobrali tłuszczu (530 g), pobiorą w skle 
pie nr 1 Grudziądzkiej Spółdzielni Spożyców 
przy ul. Wybickiego 23, ser na kupon nr 16 
kart czerwcowych „C”, po 550 g na osobę.

Cena za 1 kg sera 45.— zł. Towar, nieode­
brany w oznaczonym czasie, przepada.

— Do Absolwentów’ Państwowej Szkoły 
Budowy Maszyn, Mistrzów Mechaników, Lice­
um Mechanicznego w Grudziądzu. Ze względu
na zbliża:ący się termin uroczystości Jubile­
uszowych Szkoły (12 i 13. X. br.). Komitet ob­
chodu prosi o niezwłoczne zgłoszenie swego 
udziału oraz wysłanie składki w wysokości 
zł 250.— na konto ICKO Nr 222/49. Koledzy po­
siadający kartę uczestnictwa korzystać mogą 
z przywilejów przysługujących uczestnikom. 
Poza tym względy natury moralnej każą nam 
spełnić koleżeński obowiązek.

— KS „Zryw" urządza w sobotę, dnia 28 bm 
o godz. 19, w sali szkoły Kopern;ka, przy ul. 
Matejki, wielką zabawę taneczną. Czysty zysk 
przeznacza się na zakupienie sprzętu sporto­
wego. Szanowną publiczność uprzejmie zapra­
sza — Komitet.

Z TARGU
W środę notowano na targu następujące 

oenv za artykuły żywnościowe:
Nabiał: masło 380—390 zł kg, jaja zł 13—14 

za sztukę, śmietana zł 100 za litr.
Drób: gęsi zł 450, kaczki zł 250, kurczęta 

zł 150—190.
Owoc (za kg): jabłka 50, gruszki 65—70 zł.
Jarzyny: (za kg) kapusta biała 4 zł, kapusta 

czerwom zł 10, kapusta włoska zł 8, cebula 
zł 35, pomidory zł 25, ogórki zł 5—10 kalafiory 
ił 10—25 za sztukę.

Grzyby: prawdziwe zł 25, maślaki zł 10, 
tur ki zł 10. -

» PROGRAM DNIA SPÓŁDZIELCZOŚCI«
W  G R U D Z I Ą D Z U

Dorocznym zwyczajem organizuje Komitet Obcho­
du „Dnia Spółdzielczości" uroczystość według 
następującego programu:

Sobota, dnia 28. 9. 1946 r.
1. Godz, 19.00 Capstrzyk — wymars? z boiska 

Liceum Pedagogicznego, ul. Le­
gionów.

Niedziela, dnia 29. 9. 1946 r.
1. Godz. 9,15 Zbiórka organizacyj, partyj, szkół

i spółdzielni na boisku Gimnazjum 
im. Sobieskiego.

2. Godz, 10.00 Nabożeństwo w kościele św. Mi­
kołaja.

3. Godz. 11.15 Pochód z defiladą.
4. Godz. 12.00 Akademia na boisku garnizonowym:

a) P r z e m ó w i e n i e  Prezydenta Miasta ob. 
F. Mówińskiego,

b) Przemówienie przedstawiciela spółdzielców,
c) Ogłoszenie wyniku konkursu werbowania 

członków do spółdzielni.

C z ę ś ć  II a r t y s t y c z n a
„DOŻYNKI NA WESELU"

Widowisko regionalne ze śpiewami i tańcami
5. Godz. 16.00 Impreza sportowa na boisku gar­

nizonowym:
a) Me c z  p i ł k i  nożnej juniorów o puchar 

„Społem",
b) Bieg na 3000 m o nagrodę Grudziądzkiej 

Spółdzielni Spożywców,
c) Sztafeta żeńska 4x100 m o nagrodę Spół­

dzielni „Nasze Zioła",
d) Sztafeta męska 4x100 m o nagrodę Spół­

dzielni „Ogniwo".
ó. Godz. 20.00 Z a b a w y  taneczne w salach Ga­

stronomii, Domu Żołnierza i OM 
TUR.

W razie niepogody akademia odbędzie się w sali ,,Tivoli‘‘

— Na odnowienie Fary. Wezwani przez lo­
katorów -domu Sob:esk'.ego -z. składają 
torzy domu przy ul.'Kilińskiego 3, kwotę 420̂ — 
zł za co serdeczne Bóg zapłać składa ks. P. Ka­
linowski, administrator.

Mieszkańcy domu przy ul. Sobieskiego 13*4 
złożyli na powyższy cel kwotę 200 zł.

Mieszkańcy domu przy ul. Kościuszki 24, 
złożyli 450 zł. i wzywają do dalszego kuc:a 
łańcucha, mieszkańców domu przy ul. Koś­
ciuszki 26.

Prezes Związku Administratorów, ob. Roz- 
czyn:ała, złożył tytułem I. raty. kwotę 
7.16D zLw przyczym wzywa tych wszystkich 
kolegów, którym wydał deklarację, by pie­
niądze pośród lokatorów zainkasowaii i n.ez- 
włocznie wymienionemu wpłacili. Każdy ofia­
rodawca otrzyma osobne pokwitowanie. Poza 
tym ci administratorzy, którzy nie odebrali 
dotychczas dekla racy i składkowych, zechcą 
takowe u prezesa podjąć.

Nie powinno być w Grudziądzu domu, któ­
rego lokatorzy nie złożyli datku na odbudowę 
naszej Fary.

Wystawa Wydawaictw „Wi8diy“
Z okazji „Dnia Spółdzielczością 
Drukarnia Pomorska „Wiedza1 
Nr 7 w Grudziądzu — urządzą 
wystawą książek, czasopism i 
gazet wydawanych przez Spół­
dzielnie Wydawniczą „Wiedza \  
Wystawę prosimy odwiedzać 
W niedzielą, dnia 29 września 
bież. roku od godziny 9 — 18 
przy ulicy Małogroblowej nr 2

|  ZE S P O R T U

Pięściarze TURu goszczą KKS Inowrocław
W sobotę, dnia 28 bm. odbędą się w ra­

mach drużynowych nretrzostw Pomorza zawo­
dy pięściarskie między KKS Inowrocław a 
miescowym TURem.

Goście przyjeżdżają w najsilniejszym skła­
dzie z Szulcem, Puszezykowskim i Mrozowskim 
na czele oraz z b. reprezentantem Polski Dre- 
lińskim w wadze półciężkiej.

Drużyna grudziądzka przygotowuje 6ię sta­
rannie, chcąc zrewanżować eię za dotkliwą 
porażkę w Inowrocławiu.

Mecz odbędzie się w Domu Żołnierza, po­
nieważ sala TURu okazała się za małą.

KOMUNIKAT
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 

W GRUDZIĄDZU
Ubezipieczalnia Społeczna w Grudzią­

dzu, powołując się na ogłoszenie w ..Gło­
sie Pomorza" nr 167 z dnia 25. VII, 
1946 r. wzywa ponownie wszystkie za­
kłady pracy do dokonania przemeldo- 
wań i wykazania właściwych zarobków, 
zatrudnionych u siebie pracowników.

Przypomina się, że zgodnie z uchwa­
łą Komitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów z dnia 14, V, 1946 r.:

a) za zarobek, stanowiący podstawę 
wymiaru składek ubezpieczenio­
wych w zrozumieniu art. 14 ustawy 
z dnia 28. III. 1933 r, (Dz. U. R. P. 
Nr. 51, poz. 396), oraz art, 11 roz­
porządzenia Prezydenta R.P. z dn.

24. XI. 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
106. poz. 911), przyjmuje się upo­
sażenie gotówkowe we wszystkich 
formach, oraz wyszacowaną war­
tość świadczeń w naturze (premio­
wych punktów towarowych, wyży­
wienia, ordynarii, deputatów) z wy­
łączeniem kart aprowizacyjnych,

b) składkę ubezpieczeniową wymierza 
się od całości zarobku gotówkowe­
go (wszystkich opłat gotówkowych) 
oraz od zryczałtowanej wartości 
wszelkich świadczeń w naturze.

Ryczałtowa wartość świadczeń w na­
turze, ustalona przez Ministerstwo Pra­
cy i Opieki Społecznej dla przedsię­
biorstw państwowych, podległych Mini- 

. sterstwii Przemysłu, przedstawia się 
I następująco:

1. Przemysł energetyczny « « II (stołówka i węgiel) 600.-r- zł mieś.
2. «9 węglowy * „ ■ «l If 700.— 91 ««
3. W hutniczy .  « ■ • <• yy 700.— 19 «f
4. II metalowy < . V u u 600.— II 91
5. II elektrotechniczny , • •t y< 600.— II 91
6. 19 zbrojeniowy .  , yy y« 600.— 91 If
7 . 91 chemiczny .  . • yy ii 600.— tl If
8. 19 włókienniczy .  » § (stołówka) 300.— 19 ff
9. II papierniczy ,  „ • (stołówka i węgiel) 500.— 19 If

10. U drzewny .  .  . » yy 11 400.— 19 ff
11. ii materiałów budowlanych

' a) cement (stołówka, węgiel, cement, mieszkanie) 700.— 19 #f
b) inne zakłady pracy , (stołówka i węgiel) 600.— f| If

12. u paliw płynnych (stołówka, węgiel, mieszk, światł.) 600.— II If
13. ii cukrowniczy:

a) pracownicy sezonowi # (stołówka i cukier) 1.500.— 91 . 19
b) pracownicy etetowi (węgiel, ziemniaki, tniesz-

kanie i światło, utrzymanie krowy, cukier) 1.900 — If H
14. 19 skórzany:

a) garbarski • (stołówka, skóra) 3.300.— II II
b) obuwiany i rymarski • (stołówka i obuwie) 500.— ff If

Dla wszystkich innych gałęzi przemy­
słu oraz zakładów prywatnych, wartość 
Udzielanych pracownikom świadczeń w 
haturze ustala się według przeciętnych 
Cen wolnego rynku w wysokości ustalo- 
lej przez Izbę Skarbową w Bydgoszczy,

względnie miejscowych cen wolnoryn­
kowych.

W związku z powyższym Ubezpieczal- 
nia ustala ostateczny termin dokonania 
przemeldowari zarobków pracowników 
do dnia 30. IX. 1946 roku, zaś dla praco­

dawców deklarujących składki do 10, 
X. 1946 roku, to jest do czasu przedło­
żenia następnego wykazu stanu zatrudn. 

Po tym terminie zostanie przepro­
wadzona kontrola zakładów pracy i w 
stosunku do pracodawców, którzy nie 
wykażą rzeczywistych zarobków, zasto­
sowane będą sankcje karne, przewidzia­
ne cytowaną wyżej ustawą o ubepiecze- 
niu społecznym.

Dy r e k t o r  
(—)^J. Pigułowski

Kupuję butelki
o poj. Vl | Vio litra płacąc najwyższe eeny
Prócz normalnej ceny za butelki firma wy­
płaca premie w wysokości 40 zł za każde 

dostarczone 50 sztuk butelek

E.  M I C H A L S K I
Wytwórnia Soków Owocowych 

G r u d z i ą d z ,  ul.  K w i a t o w a  4 - 6

r

<S[ powodu kwartalnej inwen- 
tury, nasze biura i maga­
zyny są

nieczynne
w sobotę, dnia 28. 9 i po­
niedziałek, dnia 30. 9.1946

„ S P O Ł E »•

Związek Gospodarczy Spółdzielni R, P.

Oddział w Grudziądzu

UNIEWAŻNIAM
dokumenty, 
Grudziądz, na

skradzione we Wrocławiu 
oraz kartę rejestracyjną RKU 

Leszczyński Rfer- 
(609

nazwisko
nard, Gruta, pow, Grudziądz.

Zawiadamiam Szan. Klientelę, że
p rze n io s łe m

P r a c o w n i ę  C h o l e w e k  
z ul. Fabrycznej  3  
na ul. Groblową nr 2 

jlaaćisem-dAć jSe iłia id

jELb -
Wr

Jęczmień -  Zyto
kupuje słale w każdej ilości

„Bałtyk"
Faunia Surogatów Ram. I [yloiii

%

Fr. Kostrzewski

6  r u d z i ą d z, uf. Kaiinkowa
Telefon 13-13

3

Redaguje Kolegium — Sekretariat czynny 
od godz. 3—16-tej. — Redaktor nacz. przyj­

muje od godz. 11-—12.

UNIEWAŻNIAM skradzione zaświadczenia 
stałe, dowód osobisty, tożsamości, na naz­
wisko Załęczna Rozalia, zam. Kwidzyń, 
Krańcowa 8.__________________  (122

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę wojs­
kową nr. 0176059, wydaną przez RKU Mal­
bork, na nazwisko Dubrawski Rafał.

SZTUM
KUPUJEMY stale sucho drzewo liściaste j&.J3

bale jesionowej dębowe, bukowe atd. 
większych i mniejszych ilościach. Górski, 
mistrz kołodziejski, Sztum.__________ (189

KLPUJEMY dłużyce iglaste i liściaste, specjal- 
n.e jesion buk, dąb, brzoza. Górski, mistrz 
kołodziejski. Sztum. __________ (188

ROLNICY! Polecam do usług mój warsztat 
kołodziejski, jak również przyjmuję do 
przetarcia dłużyce na deski, kantówki itp. 
Górski, mistrz kołodziejski, Sztum. (186

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne ta wyraz 8 zt. dla poszukujących pracy 1 rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykłe za tekstem 12 zł. ta 1 mm jednofamowy, w tekście 20 sł. ze 1 mm 
Jednotomowy. Nekrologi 8 zł. za 1 tum jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych i społ. 
(w tekście) 2 sł. ta wyrax Za terminowe *gtoszeaie nie przyjmuje się odpowiedzialnośca

Abonament miesięczny 50 zł.

Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwia- 
9a. Artykuły nadesłane, a nie zamów, nie

będą honorowane


